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W sch ó d  S ło ń c a  g. 3 m. 42 j T ^
Z ach ó d  ,  „ s  „ 23  Jutro, SS Ireneusza B. M. i Leona XI. P.

Komis s ja  R ządow a S p ra w  IK ew n ętrzn ych  i  D ucho
w nych .— N a z asad z ie  decyzji R a d y  A d m in is tracy jn e j z  d n ia  
2 lg o  P a ź d z ie rn ik a  1826 ro k u  N r 19,409 z ogólnego d o c h o 
d u  od obcych  w idow isk  p o b ie ra n ą  j e s t  %  część n a  k o rz y ść  
T e a tró w  W arszaw sk ich ; n a  m ocy zaś p o sta n o w ien ia  te jż e  
R a d y  z  d n ia  12 (24) C zerw ca 1836 ro k u , N r. 3 7 , 8 7 3 , od 
w szelk iego  ro d z a ju  i nazw y  w idow isk  d aw an y c h  p rz e z  k r a 
jow ców  lu b  zag ra n ic z n y c h  n a  ich  w łasn ą  k o rzy ść , o p ła ta  od  
ogo lnego  d o ch o d u  b ru t to  od k a ż d e j w szczególnośc i r e p r e 
z e n ta c ji  p o b ie ra n ą  j e s t  w sto su n k u  3 %  n a  rzecz  K assy  
M ie jsk ie j m ia s ta  W arsz aw y . R a d a  A d m in is tra c y jn a  z u w a 
g i, że  a n i p o m ien io n a  d ecyzja  z  1826  ro k u , a n i  p o sta n o w ie 
n ie  z _ J 836 ro k u  n ie  w sk azu ją  szczegółow o, ja k ie  m ia n o w i
c ie  w idow iska  u leg ać  pow inny  w yżej w spom nionym  o p ła to m , 
n a  k o rz y ść  w zm iankow anych  k as , d ecy z ją  o zn a jm io n ą  p rzez  
W y p is  z  P ro to k ó łu  p o sie d zen ia  d n ia  17 (29 ) M a ja  r . b  N r  
22 ,551, zgodn ie  z  w niosk iem  D y re k to ra  G łów nego S praw  
Y> ew n ę trzn y ch  i D uchow nych  w y rzek ła : o b o w iązu jącą  m oc 
p o w y ższy ch  postan o w ień  z 1826  i 1836 r . pod  w zględem  
po  e ra n ra  . w zm iankow anych  o p ła t, ro zc iąg n ąć  n a  n a s tę p u 
ją c e  p rz e d s ta w ie n ia  lu b  w idow iska , j a k o  to: U rz ą d z a n e  p rzez  
p ry w a tn e  osoby  p rz e d s ta w ie n ia  te a t r a ln e  i k o n c e r ta , je ż e li  
te  z zezw o len ia  W ład zy  d aw an e  są  n ie  w ce lu  d o b ro czy n 
nym , lecz  n a  k o rzy ść  o so b is tą ; g a b in e ty  w oskow ych  i m e 
ch an iczn y c h  figur, w szelk iego ro d z a ju  p an o ra m y , k o sm o ra- 
m y i d jo ra ray , p rz e d s ta w ie n ia  ro zm aity ch  w idoków  w s te r e 
osk o p a ch  i a le to sk o p ach , p rz e d s ta w ie n ia  m agików , u trz y m u 
ją c y c h  m e n a z e r je , a re o n a u tó w , a k ro b a tó w , cy rków , g im n a 
sty k ó w , szy b k o b ieg aczy , w ielko ludów , karłów ’ i t .  p . w id o 
w isk a  d aw an e  w  W arsz aw ie , b ąd ź  p rzez  k ra jow ców , b ąd ź  
p rz e z  cudzoziem ców . N ie  ulegają, z a te m  pow yżej n am ien io - 
ny m  o p ła to m : m uzyk i d a w a n e  w o tw a rty c h  m ie jsca ch  p u 
b liczn y ch , j a k  n. p . w og rodzie  zw anym  D oliną  S z w a jc a r
sk ą , lu b  w in n y ch  p o d o b n y ch  m iejscach , s ta łe  w ystaw y o- 
b razo w , czy te ln ie  i t. p .; w m ja r g teg0f j a k  urz% dzeni9 t a .
kow ych  b ęd z ie  dozw olone za  o p ła tą  od  w ejścia. O tak o w e j 
d ecyzji R a d y  A d m in is tracy jn e j, K .m is s ja  R z ąd o w a  S praw

do m ości '  D u  vayC P ° daJ e do p o w szechnej w ia-
    (D. W.)

—  K om issja  R ządow a  S p ra w  W e w n ę trzn yc h  i  Ducho
wnych,  u d z ie liła  n a  p o sie d zen iu  sw ojem  z d n ia  11 (2 3 ) C zer-

w v L r» b « ^ 0d  ‘N rem  I1,943’ 19' 206- P ‘ ^ j m d j a n o w i  I le r tz ;  
W ykw alifikow anem u lek a rzo w i p rz e z  S z k o łę  G łów ną W a r 
sz aw sk ą , p ozw olen ie  d o  w olnej p r a k ty k i  w K ró le s tw ie  P o l- 
8klem - .   (D. W .)

-  Z a rzą d  P o czt ,,, K ró lestw ie  PolskU m ,  p o d a je  do w ia
dom ości, z e  w  m ieśc ie  P io trk o w ie  K u jaw sk im , w G u b ern ji 
W a rsz a w sk ie j, P o w ie c e  W ło c ław sk im  „o ło żo n em , o tw o rzo 
n ą  z o s ta ła  now a L x p e d y c ja  P o c z t z  P o c z th a l te r i ią  i u r z ą 
dzono b ieg  poC2t w ózkow ych, t r z y  ra z y  w tygodn iu  n o m ie , 
dzy P io trk o w e m  K ujaw skim  a  R adzie jow em  w od leg łośc i
o d e r8t z 4 i  E l P ed>'<’j i  P c c z t  w P io trk o w ie  K ujaw skim  

d d aw ać  m o żn a  n a  p ocztę , j a k  ró w n ie ż  o d b ie ra ć  w szelka  
k o resp o n d en c ją , o raz  p ie n ią d z e  i p o sy łk i, tu d z ie ż  p re n u m e  

w ac g a z e ty  1 p ism a p e r jo d y czne. (D. W™

a Narządzająca Towarzystwa Dróg Żela- 
t Ł L ;  V,arsza,wsko ttied cm kiy  i  Warszawsko-Byd- 
^os/neg — ffia honor zawiadomić P P  4keinnnrin<s?ćw 
którzy zdeponowah Akcje, dla u c z e s tn lS T J  posiel 
f l S T s ? ™  heg°  Alicjonarjaszówt cadum  18 (30) b. m. 1 r , źe słu żące  im  karty wni ścia  

a toż posiedzenie, są  przygotow ane w D yrekcji D rogi

Żelaznej. Zechcą więc jPP. interessowani, karty ta
kowe wcześniej odebrać, bez karty bowiem nikomu 
wnijście na posiedzenie dozwolonem być nie może. —  
Warszawa, dnia 13 (25) Czerwca 1866. (D. W.)

— Droga Żelazna Warszawsko Bydgoska.— Rada 
Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszaw- 
sko-Bydgoskiej ma honor zawiadomić, źe kupon pro
centowy od Akcji Warszawsko-Bydgoskich, płatny 1 
Lipca r. b., realizowany być może w ciągu całego 
mca Lipca, w kassach następujących: w Warszawie, 
w Itassie Głównej Towarzystwa, codziennie od godzi
ny lOej z rana do 2ej po południu, w Petersburgu u 
PP. Sterky i Syna; w Wrocławiu u Szlązkiego Zjedno
czenia Bankowego; w Amsterdamie u PP. Lippmann, 
Rosenthal et Comp.; w Berlinie u PP. Felg et Pinkus; 
w,Krakowie u P. Antoniego Ilelzla; w Frankfurcie 
n/M. u PP. Weitler Synowie. Po terminie zaś wyżej 
wskazanym, kupony niezrealizowane wypłacane będą 
juz tylko w Kassie Głównej Towarzystwa w Warsza
wie, w dniu 10 (22 1 każdego miesiąca. Podający ku
pony do wypłaty, winien złożyć przy nich specyfikację, 
porządkiem Numerów ułożoną i podpisaną. Szemata 
do specyfikacji Kassa Główna Towarzystwa udziela* 
— Warszawa, dnia 13 (25) Czerwca 1866.—Rada Za
rządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Bydgoskiej.  ____________________  (D. w .)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Major Molier, 
z zagranicy; Rzecz: Radca Stanu Destiud de Blanc 
z Petersburga;-wyjechali zaś: Tajny Radca Kełlscher, 
do Wiednia; Rzeczywiści Radcy Stanu: von Berg 
Konsul Jeneralny Cesarsko-Rossyjski w Londynie, do 
Londynu; Rz: R. St: Pfejl, do Petersburga; dymisjo
nowani Jenerał Majorowie: Grzybowski, do Peters
burga; Baumgarten, do Łowicza.

— W dniu ju trze jszy m i godz: l ite j  z rana, jako 
w l i t ą  rocznicę skonu ś. p. Radcy Tajnego, Mikołaja 
Wiorogorskiego, b. Kontrollera Jeneralnego Królestwa, 
odbędzie się w kościele Powązkowskim, żałobne Na
bożeństwo, na które pozostała Wdowa wraz z Dziećmi 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych. (10,012.)

- W  dniu wczorajszym, po długiej i ciężkiej choro
bie, opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, zakończył do
czesne życie, Donat Wendorff, Urzędnik Szkoły Głó
wnej w Warszawie. W nieutulonym smutku Żona 
Matka 1 Bracia, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na wyprowadzenie zwłok zmarłego, jutro 
o godzinie 5tej po południu, z kościoła XX. Refor- 
matow, na cmentarz Powązkowski. (10,026.)
,, ~ . B.e.ni?na Chodorowicz, Panna, w wieku lat 22. po 
długiej 1 ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. SAKRAMEN
TAMI, zeszła z tego świata. W smutku pogrążona 
Tamuj a, zaprasza Przyjaciół i Znajomych na Nabo
żeństwo żałobne, w dniu jutrzejszym, o godzinie 9tej 
z rana, w kościele XX. Franciszkanów, i na exporta-



cję zwłok w tymże dniu, o godzinie 7ej po południu 
z tegoż kościoła, na cmentarz Powązkowski odbyć się 
mające. (10,041.)

— Józefa Ossowska, Panna, przeżywszy lat 15, 
wczoraj zmarła. Wyprowadzenie zwłok nastąpi jutro 
o godz: 7ej po południu, z kaplicy XX. Reformatów, 
na cmentarz Powązkowski, na które zaprasza się 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (10,054.)

— Doszła nas z m. Włocławka wiadomość, o sko
nie tamże ś. p. Lamparskiego, nauczyciela, w wieku 
la t trzydzieści kilka.

— Donoszą nam z Suwałk o skonie w teinte mie
ście, w dniu 9tym b. m., ś. p. Dominika Ciesz
kowskiego', Jeometry. Żył lat 66.

— Świetne powodzenie Zabawy muzykalnokwia- 
towej w Saskim Ogrodzie, z której znaczny przychód 
niejednej rodzinie Izy cierpienia osuszy, niepłonną 
daje otuehę, że mieszkańcy Warszawy, znani z swej 
szczodrobliwości dla ubogich, również licznie zebrać 
się raczą na drugą tegoż rodzaju zabawę, w dniu 30 
Czerwca, na dochód starców i sierót parafji Ewange- 
licko-Augsburgskiej odbyć się mającą. Pomieniona 
Zabawa muzykalno kwiatowa, połączona z Loterją 
fantową rozpocznie się o godzinie czwartej po południu. 
Loterja zawierać będzie 6,000 numerów, z których 
czwarta część wygrywa. Pewna zaś ilość bukietów 
zostanie rozdaną damom, które fantów nie wygrały. 
Dla uprzyjemnienia chwil poświęconych zabawie, o- 
prócz trzech muzyk wojskowych, Orkiestra P. Bilse- 
go wykonywać będzie najulubieńsze melodje. Pu
szczenie wodotrysków przyczyni się również do uroz
maicenia tej zabawy.—Biletów wejścia, jako też bile
tów na Loterję fantową, nabyć można w składach PP. 
Strohmeyera, Penkali, Arnholda, Thonnesa, Włodkow- 
skiego, Gebethnera i Wolffa, Wernera i Spółki (da
wniej Malcza), Wiśniowskiego, Tybuchowskiego, Ro- 
zenbluma, i w Cukierni Semadeniego w Ogrodzie Sa
skim. W sam dzień zabawy bilety wejścia sprze
dawać się będą przy czterech głównych bramach o- 
grodu. Bliższe sgczegóły afisze doniosą.

— Wczoraj na akcie zakończenia roku szkolnego 
w Szkole Powiatowej Specjalnej Ilej, przy ulicy Gę
siej, otrzymali następujący uczniowie nagrody wxiąż- 
kach: z klassy lej: Poznański Ludwik, Goldberg Alfons; 
zklassy Hej: Kamiński Marjan ,Przybylski Tymoteusz; 
z klassy Illej: Rundo Maurycy; z klassy IVtej: Ko
wnacki Józef, Wiśniewski Marjan, Lewenstam Hen
ryk; z klassy Vej: Grass Adolf, Nawarski Józef. Otrzy
mali pochwały: z klassy lej: Kobylański Bronisław, 
Fretdzel Jakób, Rzymowski Jan, Domański Alexan
der, Turkowski Franciszek; z klassy Hej: Szenwic 
Maxymiljan, Chęciński Iłippolit, Nowicki Józef, Wais- 
sblat Adolf, Kon Wincenty; z klassy Ulej: Hiller Woj
ciech, Baniewski Józef, Zajkowski Andrzej; z klassy 
IVej: Kobylański August, Kobylański Samuel, Kecher 
Henryk, Ilgner Rajmund. Otrzymali świadectwa ukoń
czenia szkoły: Borowski Wacław, Godecki Wacław, 
Grass Adolf, Grass Ludwik, Kopczyński Piotr, Łu
szczewski Stanisław, Młynarski Henryk, Nawarski Jó
zef, Paradowski Ignacy, Pejker Karol, Szymański 
Stefan, Waissblat Stanisław, Wilczyński Konstanty 
i Wilczyński Rudolf.

— Wczoraj, szkoła powiatowa, w domu po-Pauliń- 
skim mieszcząca się, przeniesioną została do zabudo
wań, przy ulicy Jezuickiej pod Nr 73.

— Od dnia dzisiejszego rozpoczynają się w sali Re
sursy Obywatelskiej codzienne przedstawienia Pana 
Morisa, Fizyki, Astronomji i Agioskopji, wraz z 0 - 
brazami niknącemi. W oddziale astronomji, mają 
być okazywane między innemi: obrót ziemi około 
słońca i około swej osi; odmiany xiężyca; zaćmienia 
słońca i xiężyca; bieg komet około słońca; przypływ 
i odpływ morza, i t. d. Oddział agioskopji składać 
mają różne widoki miejsc, lub obrazy wypadków. 
Widowisko ma się zaczynać wieczorem o godzinie 8ej.

— Dowiadujemy się, że P. F. Łapiński, właściciel 
składu węgla kamiennego w Warszawie, który tom a- 
terjał sprzedaje, jak kto życzy, na korce lub pudy. 
i zdaje się, że pierwszy dostawę tegoż, w ilości choćby 
jednego tylko korca, zaprowadził, urządza obecnie 
obok tego skład drzewa. Miarę sążnia kubicznegó, sta
nowić będzie stosowna rama, poświadczenie właści
wego urzędu mająca, to jest ostemplowana. Zama
wiający u Pana Łapińskiego, wybrane szczapy, mieć je 
będzie szczelnie ułożone w tej ramie, i sam się nao
cznie o rzetelności przekona. Ceny zwykle drzewa, 
pomimo tego zachodu, podwyższone nie zostaną. Szcza
py drzewa miękkiego lub twardego, mogą być nawet 
przez kupującego sygnowane. Rama, o której pisze
my, jest przenośną, i na żądanie wszędzie ustawić ją  
można, tak, że w każdej chwili, czy pełuy jest sążeń 
drzewa, sprawdzić łatwo.

— Czyniąc zadosyć życzeniu bezimiennego nasze
go korrespondenta, zwracamy uwagę administracji 
majętności Wierzbno, iż w temuroczem miejscu uczu- 
wać się daje brak ławek dla spacerujących. Mamy na
dzieję, iż słusznemu temu życzeniu zadosyć uczynio- 
nem zostanie.

— W roku 1865, było ogółem fabryk cukru w Ki
jowskiej Gubernji 78, w Podolskiej 34, w Wołyńskiej 
7, czyli razem w 3ch Gubernjach 119. Współcześnie 
w 3 Gubernjach Zadnieprzańskich było również z górą 
100 cukrowni, to jest: wCzerni.echowskiej 70, w Char
kowskiej 26, w Połtawskiej 23.

— W Gubernji Ekaterynosławskiej ogromnie roz
mnożyły się susły i wielką szkodę w polach zrządzają, 
przedsięwzięto zatem energiczne środki dla wytępie
nia tych niszczycieli zasiewów. W dwóch gminach, 
w okolicach Taganrogu, w ciągu 5ciu dni wybito 
przeszło 40,000 tych zwierząt. W okręgu Mińskim, 
ziemi wojska Dońskiego, na właścicieli ziemskich wło
żono obowiązek tępienia susłów, i każdy z nich powi
nien dostarczyć trzy razy tyle zabitych zwierząt, ile 
posiada dziesięcin ziemi.

— • Widzieliśmy w fabryce Pana Jagera, przy ulicy 
Wilczej, kilka modelówpieców bardzo pięknych;szcze- 
góluiej uderzył nas model pieca szafkowego, przez 
tegoż fabrykanta na wystawę Paryzką przygotowany- 
Modele te uskutecznia Pan Leon Myszkowski, tutejszy 
artysta rzeźbiarz.

— Na narożnym domu ulicy Śto-Krzyzkiej i Mar
szałkowskiej, uważaliśmy nowy szyld szklarski P. Tb. 
Knappe.

— Wczoraj uprzątniętem zostało rusztowanie na*
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około wyrestaurowanego pierwszego pawilonu Kom- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, po lewej stro
nie od ulicy Rymarskiej.

— W Ogrodzie Saskim lipa już kwitnie; balsami
czny zapach napełnia powietrze.

— W dniu onegdajszym,o godz: 7ej wieczorem, po
ciąg towarowy, idący w kierunku od granicy do War
szawy, pomiędzy stacją Rogowem a Płyćwią, na dro
dze żelaznej Warsz:-Wied:, uderzywszy o pozostawio
ny wózek korbowy, wyszedł z szyn, skutkiem czego, 
dwa parochody pociąg ten prowadzące, spadły z gro
bli, 20 zaś wagonów zostało zupełnie zgruchotanych. 
Z wypadku tego dość szczęśliwie wyszła służba kolei, 
jeden tylko Konduktor ma strzaskaną nogę, inni ule
gli nieszkodliwemu potłuczeniu.

— Żądanym jest Towarzysz podróży do Kijowa, po
wozem wygodnym, na wspólny koszt; wyjazd oznacza 
się na dzień lszy  Lipca r. b ; wiadomość pod Nr 572, 
przy ulicy Długiej, w magazynie obuwia. (9,962.)

—P.Redaktorze! Między nieszczęśliwemi, nad któ- 
remi Kurjer W arszawski roztacza opiekę swoję, znaj
duje się Wanda Mai:.... pod Nrem 791. Jakkolwiek 
dzięki tej opiece i staraniom litościwych osób, stan 
jej zdrowia znacznie się polepszył, siły jeszcze wsze
lako bardzo są nadwerężone i trudno jej zarabiać ty 
le, aby na utrzymanie starczyło, zwłaszcza, że głó
wnym jej zarobkiem było uczenie dzieci; posyłam  
przeto dla niej za twojem pośrednictwem kop: 50, 
w nadziei, że ta skromna ofiara zachęci inne osoby 
do wspierania Wandy M.— J. M.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 2 3  Czerwca. — Rząd Francuzki 
rozkazał swym Reprezentantom,uwierzy telnionym przy 
Monarchach Niemieckich, udawać się wszędzie za ni
mi, gdziekolwiekby się znajdowali. Jeśli zatem Poseł 
Saski pozostał w Dreźnie, uczynił to jedynie na wy
raźne życzenie Króla Jana. Francja zatem, mimo od
dzielenia się Pruss i ich sprzymierzeńców, uważa za- 
wsze utrzymaoie Związku Niemieckiego, jako stan le 
galny Niemiec. W tym duchu także, jak zapewnia 
jedna z gazet Wiedeńskich, ma złożyć Gabinetowi 
Wiedeńskiemu oświadczenie Xiążę Gramont, w imie
niu Cesarza Napoleona. W skutek tego i Poseł Fran
cuzki, uwierzytelniony w Frankfurcie przy Bundesta
gu, nie opuści swego stanowiska i dalej pełnić będzie 
swe obowiązki.—Wieść o porażce Prussaków pod Opo
lem, rozeszła się i w Paryżu, wkrótce jednak przeko
nano się, iż była fałszywą. -  Potwierdza się podobno 
wiadomość, że Turcja zrzekła się zamiaru interwencji 
zbrojnej vi Xięztwacb, w skutek czego, odwołaną 
została konferencja Mołdo-Wołoska, mająca się od
być w tych dniach w Ministerstwie Spraw Zagranicz
nych.—Zapewniają, że istnieje nieporozumienie po
między Sułtanem i Wice-Królem Egiptu, z powodu dy
misji j^uada-Paszy, którego utrzymania przy władzy 
Wice-Król bardzo pragnął.—Pan Almonte, nowy Am
basador Mexykanski, dokłada obecnie wszelkich sta
rań, aby rozwiązać kwestję Mexykańską zgodnie z ży
czeniami wszystkich.—Nie ulega prawie wątpliwości, 
że posiedzenia Ciała Prawodawczego, zostaną jeszcze 
przedłużone po 30 Czerwca, ale nie na ałużej, jak na 
pięć dni.—Krąży wieść, że pomiędzy bankami W ie

deńskim i Francuzkim, toczą się układy, których re
zultatem ma być, wysłanie do Wiednia znacznych 
summ, celem użycia ich na zapłacenie armji Niemiec
kiej.—Sąd morski w Brest, skazał na śmierć czterech 
majtków, którzy przed kilku laty zamordowali na mo
rzu Kapitana statku „Foederio Area1 i dwóch jego 
podwładnych. (Ind. Belge).

NIEMCY. Kohlerie, 23  Czerwca. — Zgromadzenie 
Rządów obradujących w Frankfurcie (tak organa Pru
skie nazywają Bundestag), uchwaliło zasekweslrować 
materjał wojenny Pruski w Rasztadzie. W skutku 
tego odebrano broń nawet kilku żołnierzom Pruskim, 
w lazarecie w Rasztadzie, będącym i skonfiskowano łóż
ka żelazne dawniejszej załogi Pruskiej.—We Frank
furcie Bawarowie i Darmsztadczycy, z polecenia Posła 
Austrjackiego, zabrali także utensylja, które miały 
być wysłane za wydaloną załogą Prusską. Pruski 
Inspektor, który był chciał rozciągnąć opiekę nad 
własnością Pruską, musiał uciec do Moguncji, gdyż 
życie jego było zagrożone. (Nordd. Allg. Ztg).

PRUSSY. Dodatek nadzwyczajny do „Nordd. Allg. 
Ztg.“ z24b . m., podajezOttmachau, pod datąć22 b. m., 
w następnych wyrazach, wiadomość o wkroczeniu ar
mji Szlązkiej do Austrji: „Dziś 12ta dywizja udała się 
przez Weidenaudo Austrji i doszła już do Friedeber- 
ga. Wielu mieszkańców z Weidenau uciekło. Zuck- 
mantel został także dziś osadzony przez Prussaków. 
Ze strony Austrjaków stawiano tam opór, przyczem 
poledz ich miało 4. Mieszkańcy Weidenau ugościli 
naszych huzarów winem, kawą i t. p., a piechotę, któ
ra przez wodę przechodzić musiała, suchem płótnem  
do owijania nóg.“ Doniesienie to okazuje, że piecho
ta Pruska pielęgnuje troskliwie swe zdrowie. Oddział 
Prusski, który wpadł do Oderberga Austrjackiego 
i zniszczył tam stację telegraficzną, zabrał do niewoli 
trzech ludzi z Austrjackiej straży celnej, którzy 
dali ognia do napastuików. Trzej ci jeńcy, to jestP uł- 
kownik, Feldfebel i żołnierz ze straży, zostali przy
wiezieni do Wrocławia.—Beri. Bór.-Ztg. donosi, że 
Król Hannowerski z Getyngi miałzawiadomić, że pra
gnąłby przybyć do Berlina i osobiście przez widzenie 
się z Królem załatvyić wszelkie wybuchłe nieporozu
mienia. Odpowiedziano mu podobno, że Król Prusski 
nie przyjmie go. Również i spodziewany w Berlinie 
Elektor Hesski, miał prosić o posłuchanie u Króla, ale 
otrzymał odmówną odpowiedź. Dnia 23go b. m. spo
dziewany on był w Berlinie, w przejeździe do Szczeci
na, pod eskortą Prusską.—Ze Szczecina piszą, iżprzy- 
gotowują tameczny zamek Królewski na przyjęcie 
dostojnych osób. (Schl. Zfg.)

XIĘ ZT W A N ADDUN A JSKIE. B uharest.22 Czerw- 
c a . - Xiążę Karol Hohenzollern wydał proklamację, 
w której wzywa ochotników, iżby wstępowali w szere
gi armji, gdyż wkrótce trzeba będzie bronić kraju.

Ostatnie Wiadomości.
Dzienniki dzisiejsze nie donoszą jeszcze o żadnej 

ważniejszej bitwie, ani nawet o posuwaniu się dalej 
Prussaków w Czechach lub też w Austrji od granic 
Szlązka. Wnosićby z.tego można, iż tak Prussacyjak 
i Austrjacy, zbliżywszy się ku sobie, starają się wzaje
mnie zbadać swe pozycje i przygotować do stanowczej 
rozprawy.
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0  ofiarowauiu kapitulacji przez armją Hannowerską, 
otoczoną ze wszech stron między Gotha i Eisenach, 
wiadomo"już z telegramów. W obec niedołęztwa, jeśli 
nawet nie zdrady, zarządu militarnego Hanuower- 
skiego, i Państwo tameczne i armja są nader łatwą 
zdobyczą dla Prussaków. Podług urzędowego spisu in
wentarza, Prussakom dostało się w ręce 60 dział, 800 
wozów wszelkiego rodzaju, 10 — 12,000 karabinów, 
po większej części nowych, 2000 cent. prochu, ryn
sztunek na konie i kompletny pociąg mostowy. Do. 
wodzący armją Hanowerską oświadczył 23go gotowość 
kapitulacji, jak skoro oficer Hannowerski przekona 
się osobiście, że wojska Hannowerskie są otoczone 
przez przeważającą siłę Prussaków. Prussacy chętnie 
przystali na tę propozycję. Powszechnie sądzą, że ofi
cerom Hannowerskim dozwolono będzie zewszelkiemi 
honorami, z końmi, i bronią opuścić armję, i że tak 
Król jak i Następca Tronu, będą mieli swobodę obra
nia sobie miejsca pobytu.

Z Eisenach donoszą, że kilka oddziałów Hannower- 
skich, mimo zawieszenia broni, usiłowało się prze
drzeć, a$l zostały odparte przez czwarty pułk gwardji 
Pruskiej. Hannowerczycy mają kilku ranionych, 
Pru ssący żadnej nie ponieśli straty. Do Kassel przy
prowadzono 50 jeńców Hannowerskich.— Jenerał B e
yer ogłosił w Kassel, że pogłoska, jakoby miano brać 
do wojska Pruskiego Hesseńczyków-Elektoralnych 
jest złośliwym wymysłem.— Wydatki stanu wojenne
go mają być pokrywane z dochodów' Elektora.— Ele
ktorowi, powiezionemu do Szczecina, pozwolono wy
brać orszak militarny i służbę cywilną. — Austrja- 
cy przeszli granicę pod Góhlenau, w pobliżu Frie- 
dlandu, dnia 25go bież: m. Przyszło do potyczki 
z Prussakami, przyczem trzech ludzi Prussakom ra
niono, a Austrjacy mieli stracić w poległych kilku lu
dzi i konia. Nieprzyjaciel, jak piszą dzienniki Pru
skie, wrócił za granicę.—25go odbywały się w Prus- 
sach wybory pierwszorzędne. — Z Florencji, 24go b. 
m.: Ricasoli przyjmował dziś rano deputację mie
szkańców z Triestu i Istrji, którzy doręczyli adres 
z prośbą o przyłączenie ich do Włoch. W Trieście
1 Istrji wielu osobom polecono opuścić kraj we 24 go
dzin. (Nordd. Allg. Z tg—Schl. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Florencja, 24 Czerwca. Walka trwała dzień cały. 

Pierwszy korpus armji Włoskiej attakował stanowi
sko między Peschierą i Veroną; attak się ten nie po
wiódł. Straty są znaczne. Xiążę Amadeusz i kilku 
Jenerałów jest ranionych; 2,000 jeńców. Armja po
wróciła za Mincio. Cialdiai nie przeszedł przez Po. 
Austrjacy osadzili Sti!fser-Joch i zajęli Bormeo.

Frankfurt, 2 6  Czerwca.—Ib  tysięcy Badeńczyków, 
łącznie z wojskami związkowemi, zajmują stanowisko 
między Frankfurtem i Darmsztadem.

Got/ia, 26‘go Czerwca.—Układy z Królem Hanno
werskim o kapitulację armji Hannowerskiej zostały 
wczoraj bez skutku. Uzyskano 24 godzin zwłoki.

S x a r a  «1 ».
Trzecie  p ie rw sze  owoce, lecz z nicli żaden  przecie
Nigdy n ie d rug ie  p ie r w sze , o f t m dobrze wiecie,
W sz y s tk ie ,  gdzie dru g ie  tr ze c ie  głów ną ro lę  grają, 

Użytecznem i bywają.
(Zeszły M onogram: Pasternak.)

Przyjechali do Warszawy:
B rachocki Ludw ik Ob: z Grójca; D eskur Stan: Ob: z K a

lisza ; Gostom ski Stan: Ob: z Grójca; Herm aaow icz P io tr 
Ob: z P u łtuska ; Jażw ińsk i W alenty Ob: zSkierniew ic; Ostow- 
ski A ntoni Ob: z G rodziska; Radom iński Ja k ó b  Ob: z San
dom ierza; Sapieha L eon X iążę z Sauik.

Wyjechali: L asock i W iktor Ob: do B uska; M akoraa- 
sk i H ipo lit Ob: do K iełbow a; Ożarow ski Stan: Hr: do B rze
ścia; P ila tti  X aw ery A rty sta  - m alarz  do Popowa; P la te r  
S tan : H r: do Brześcia.

P r z y j r e h a l i  z K a s r a n i r y :  Kościelski August Ob: 
z  B erlina; P la te r  Adam  Hr: z Poznania.

P o trzeb a  je s t  zaraz  do robó t Rolnych, na wieś, 
w poblizkości W arszaw y , 40 ludzi robo

tnika, k tórzyby  i n a  czas żniw zatrzym an i być m ogli.—  
K tóryby  z P P . zajm ujących się tem ż e , m iał takow ych , ze 
chce zgłosić się na  u licę Szp ita lną  pod N er 1355, w godzi
n ach  m iędzy 2gą a  4 tą  z południa, gdzie S tróż tego dom u 
w skaże. ( 10,0 3 9 )

TE ATK WIELKI.
Jutro. Asmódea.

TEATR KOX.niITOKCI.
Dziś, Przebudzenie się lwa.— Sto za sto.
A 5 E T E K I ,  M a v i m o  i  R e r t h o l w ,  do w idzenia 

każdodziennie w H otelu  E uropejsk im , w m ieszkaniu P an a  
M orris, od godziny H e j z ran a  do loej w w ieczór, za  o- 
p ła tą  Kop: 50. (9964).

P rzedstaw ienia każdodziennie Fizyki, Astrononąjl 
i Ajriuskopii, w R esursie  Obywatelskiej, wraz z Obra
zami niknącem i. Początek  o godzinie 8ej w wieczór. Cena 
w ejścia: Rs. 1, kop: 50, i k. 25. Biletów  dostać m ożna w R e 
sursie . (9965).

CVKIA HhEW OH A. — Dziś W ielk ie  P rzed sta 
wienie. Początek  o godzinie 7ej.

UULISTA SiXWAJCARSkt -  Dziś i codziennie 
W ielk i K O N CERT B. Bilsego. W  Środy i Soboty Symfouje. 
Początek  o godzinie 6% . (6866).

ELDORADO. — Codziennie o godz: Bej po południa 
O rkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzk ich  o godz: 7 '/ ,.

WISTAWA FANTÓW L o terji W arsz: Tow: Dobr: 
codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: H e j rano  do 7ej wieczo
rem  w Gm achu R esursy  Obywatelskiej.

C e n y  ' F a r b o w e  W a r w r .w w w U l o — Dnia 2 6 g o b .m .
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 15 do rs. 7 kop. 80; 
ży tą  od rs. 4 k. 27%  do rs. 4 kop. 30; owsa od rs. 3 k. 15 do rs . 
3 k. 22% ; gryki od rs. 4 k. 50 do rs. 4 k . 80; kartofli od rs. — 
k. — do rs. 2 k. 25.

O k o w i t y  próby  lo , płacono dn ia  25 b. m., za w iadro od 
rs. 2 k- 69%  do rs. 2 k. 75% ; za  garniec od kop. 88 do k. 90.

Rurs Giełdy W arszawskiej. — D. 27 Czerwca 
r. b.: Z a  Obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu, żąd a ją  rs. — 
kop. —, dają rs. 81 kop. 50; za  L is ty  zastaw ne 3go okresu  
oprócz kup: za  100  rs., Iszej serji, żąda ją  rs. 85 k. 75, dają 
rs. 85 k  33; Ilgiej serji, żąda ją  rs. 84 k. —, da ją  rs. 83 k. 50; 
za  L isty  likw idacyjne za  rs. loo , żądają  rs. 61 k. —, da ją  rs . 
60 k. 25; za  nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg:, żąda ją  rs. U l  k. 75, da ją  rs. i l l  
kop. 25; z roku  1866, żądają  rs  106 kop. —, da ją  rs. 105 
k. 50; M etalliki Lutow e, żądają  rs. — kop: —, dają  rs. 
lo o  kopiejek 67; M etalliki Sierpniowe, żądają  rs. — ko
p iejek  —, dają  rs. 1 o i k. —; za Bilety B anku Cesarstw a, 
oprócz kuponu, żąda ją  rs. 85 k. —, dają  rs. — kop: —; 
za  Acje Drogi żelaznej W arsz:-Bydg: po rs. 10 0 , żąd a ją  rs. 
58 k. —, da ją  rs. — k. —; za  A kcje Drogi żelaznej W arsz:- 
W ied: za  sztnkę, żądają  rs. 69 k. —, dają  rs. 67 k. —; za 
Akcje Głównego Tow: Rossyjsk: D róg żelaznych, żądają  rs. 
129 k. —. dają  rs 128 k . — ;z a  Akpje Kolei żelaznej W ar:- 
T erespo lsk iej (liberowane), żądają  rs. 93 k. —, dają  rs. — 
li. —; za  A kcje Fabryczno-L odzkie, żąda ją  rs. 93 k. —, d a 
j ą  rs. — k. - — . W artość  kuponu bieżącego od L istów  za 
staw nych od rs. 1 00 , rs. — k. 5% ; od L istów  likwidacyjnych 
od r3. loo , rs. — k. 30.

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniom C enzury Rządowej.


